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BR.0012.3.6.2016
Protokół nr 25/16
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych 
odbytego w dniu 20 maja 2016 r. w godz. 845 – 935 w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Chojnicach 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Joanna Warczak

- przewodnicząca
2) Bogdan Marcinowski 
3) Renata Dąbrowska

4) 
Andrzej Gąsiorowski
5) Marcin Łęgowski 
Komisja liczy 5 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

· spoza komisji:

1) Elżbieta Szczepańska

- dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

2) Dorota Podemska 

- wiceprezes Stowarzyszenia „Spróbuj Sam”

3) Joanna Błaszkowska

- sekretarz Stowarzyszenia „Spróbuj Sam”

4) Anna Szupke


- koordynator usług opiekuńczych
Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Pani Joanna Warczak, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Komisji, Panią dyrektor Elżbietę Szczepańską oraz przedstawicieli Stowarzyszenia „Spróbuj Sam” i przedstawiała temat posiedzenia: Informacja na temat działalności organizacji pozarządowej – spotkanie z przedstawicielem Stowarzyszenia „Spróbuj Sam”. Realizacja zadania, organizacja i świadczenie usług w miejscu zamieszkania podopiecznych MOPS.

Temat posiedzenia został przyjęty jednogłośnie (5 głosów „za”).
Przewodnicząca Joanna Warczak – na wstępie chciałabym oddać głos Pani dyrektor, żeby nam przybliżyła działalność Stowarzyszenia „Spróbuj Sam”, nakreśliła czym Stowarzyszenie się zajmuje i opowiedziała o usługach, które to Stowarzyszenie świadczy. 
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – witam wszystkich serdecznie na tym posiedzeniu. Cieszę się, że możemy gościć Państwa już po raz kolejny w naszych pomieszczeniach. 
Proszę Państwa, ja może powiem tak, że teraz faktycznie usługi opiekuńcze zostały przekazane w ramach ustawy o pomocy społecznej, a szczególnie artykułu 25, który daje możliwość, że zadania w ramach pomocy społecznej mogą być przekazane organizacjom pożytku publicznego, zgodnie z ustawą o wolontariacie i pożytku publicznego. Tak też, proszę Państwa, to się stało. Stało się to z dniem 1 marca 2014 r., kiedy faktycznie Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej nie był już pracodawcą tylko dla swoich pracowników i dla osób w nich zatrudnionych, można powiedzieć, a pozostałe warunki, i tak gdy chodzi o przyznanie usług, świadczenie usług, i tak pozostaje to dalej w gestii Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Może powiem na czym to polega. Faktycznie usługi i tak dalej są świadczone zgodnie 
z ustawą o pomocy społecznej, która zobowiązuje, że w pierwszej kolejności, mówi o tym artykuł 50 ustawy, obejmujemy usługami osoby, które nie mają rodziny i nie są one w stanie już dalej funkcjonować w swoim środowisku. Druga taka grupa osób objętych usługami, to są osoby, których rodzina nie jest w stanie zapewnić usług opiekuńczych. I te osoby są u nas objęte pomocą usługową i dla tych osób jest wydana decyzja, i na zasadzie decyzji, która jest wydawana przez Ośrodek Pomocy Społecznej, są świadczone usługi opiekuńcze. Tak jak było poprzednio, tak i teraz tak samo to wszystko pozostaje. 
Szczegółowo o usługach powie Pani Ania Szupke, która jest koordynatorem, a o samym Stowarzyszeniu, które działa przy naszym MOPS-ie, opowie Pani Dorota Podemska i Pani Joanna Błaszkowska. 
Nie wiem czy opowiedzieć Państwu jak to się dzieje, jak to się odbywa? Najpierw robi się wywiad. Jest odpowiednia stawka godzinowa, która jest ustalona zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 13 września 2004 r. I na tej zasadzie my dajemy do wiadomości Stowarzyszeniu, że jest takie i takie środowisko, które trzeba objąć usługami. Idzie Pani koordynator usług wspólnie z pracownikiem i od tego dnia to środowisko jest objęte usługą.

Przewodnicząca Joanna Warczak – dziękuję Pani dyrektor. To może teraz oddam głos Pani Ani, żeby nam przybliżyła jak to wszystko wygląda. 

· Pani Anna Szupke – Stowarzyszenie „Spróbuj Sam” świadczy usługi opiekuńcze od 1 marca 2014 r. Usługami opiekuńczymi na dzień dzisiejszy objętych jest łącznie 79 osób na podstawie decyzji administracyjnej wydawanej przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Chojnicach. Podopieczni to głównie osoby samotne, leżące, bądź poruszające się na wózku inwalidzkim. Stowarzyszenie zatrudnia 28 wykwalifikowanych opiekunek. Koordynator usług opiekuńczych jest w stałej współpracy z pracownikami socjalnymi, pielęgniarkami środowiskowymi, aby na bieżąco rozwiązywać problemy podopiecznych. Monitoruje on pracę opiekunek, ustala rozkład godzin ich pracy w danych środowiskach oraz rozlicza godziny na podstawie kart pracy. Kontrolę jakości wykonywanych usług opiekuńczych i rozliczenia godzin wykonuje Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. 
W okresie od 1 marca do 31 grudnia 2014 r. zrealizowano 41.304 godzin usług opiekuńczych, w 2015 r. – 58.352 godziny, w I kwartale bieżącego roku – 15.156 godzin.
Przewodnicząca Joanna Warczak – dziękuję bardzo. Miałabym takie pytanie, jak wygląda początek tej drogi, czyli jeśli rodzina się do Państwa zwraca, że chciałaby skorzystać...

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – rodzina zwraca się o pomoc w objęciu usługą, pomocą, do Ośrodka Pomocy Społecznej, do danego pracownika, bo każdy pracownik ma swoje rejony, jest podział. I rodzina, czy najbliższy nawet sąsiad, zwraca się do Ośrodka Pomocy Społecznej. Pracownik socjalny idzie na wywiad i rozeznanie, czy w danym środowisku wskazane jest udzielenie takiej pomocy usługowej. Więc pracownik socjalny przeprowadza wywiad, zbiera niezbędne dokumenty, które są potrzebne, a mianowicie zaświadczenie lekarskie, wysokość posiadanego dochodu, bo wysokość ma znaczenie z uwagi na odpłatność. Mówiłam o tym, że jest ta uchwała Rady Miejskiej odnośnie odpłatności, że dana osoba jest objęta usługami, ale musi jakiś procent, w zależności od tego jaki jest dochód danej osoby, też tyle opłaca za świadczenie jednej godziny usług. Te odpłatności, proszę Państwa, są różne. Też ustalamy stawkę godzinową, to też ustala Ośrodek Pomocy Społecznej, a na stawkę godzinową danej usługi składają się wszystkie składniki usług, wynagrodzenia. Na dzień dzisiejszy ta stawka godzinowa jest 14 zł i 11 gr. Musimy też być świadomi tego, że z dniem 
1 stycznia ta stawka godzinowa będzie większa, a to z uwagi na to, że osoby, które będą zatrudnione na umowę zlecenie muszą otrzymać minimalne wynagrodzenie 12 zł. Ale do tego wynagrodzenia minimalnego 12 zł dochodzą pochodne, czyli jak osoba jest zatrudniona na umowę zlecenie, to też Stowarzyszenie, jako pracodawca, też płaci od tego pochodne, a więc ZUS i fundusze pracy. Tak że na pewno ta stawka będzie od 1 stycznia większa.
Więc robimy wywiad, pracownik przeprowadza wywiad, daje do zaakceptowania taki wywiad, czyli dyrektor lub osoba upoważniona przez dyrektora do podpisywania decyzji podejmuje taką decyzję, że potrzebne jest przyznanie tyle i tyle godzin, w takiej i takiej wysokości, wydaje się decyzję. Decyzję do wiadomości dostaje Stowarzyszenie i osoba zainteresowana. I z chwilą, gdy dostaje decyzję do wiadomości, Pani Ania idzie w środowisko i już obejmuje pomocą daną osobę.
· Radna Renata Dąbrowska – a co jest jeżeli osoby nie stać, bo ma bardzo niski dochód?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeżeli jest rodzina, to pracownik socjalny przeprowadza wywiad, czy rodzina jest w stanie pomagać, czy nie. Jeżeli rodzina sama nie jest w stanie pomagać, bo też mamy takie sytuacje, kiedy sama podopieczna ma powiedzmy 90 lat, 
a dzieci mają 70 lat i są to też schorowane osoby. Mamy niestety takie osoby, środowiska, kiedy obejmujemy rodziców usługą, ponieważ dzieci są osobami niepełnosprawnymi i wtedy dane środowisko musimy objąć pomocą. Osoba, która jest objęta usługą, płaci pewien tylko procent tej stawki. Stawka godzinowa jest 14,11 zł i mamy ustalone progi w zależności od kryterium dochodowego na osobę w rodzinie. Na przykład jeżeli jest osoba samotna i jej dochód nie przekracza 634 zł, to ta osoba nic nie płaci za taką usługę. Jeżeli dochód wynosi powiedzmy w granicach od 634 do 700 zł, mówię przykładowo, bo dokładnie nie pamiętam, płaci powiedzmy tylko 3 % tej stawki godzinowej. Czyli to są grosze, proszę Państwa, bo 
3 % od 14,11 zł to nie jest dużo. Są też osoby takie, które płacą 100 %, ale dochód tam jest przeszło 3.000 zł na osobę, albo osoba, która ma sama 3.000 zł. 
· Pani Dorota Podemska – może ja dodam jeszcze, że w uzasadnionych przypadkach, nawet w momencie kiedy ten dochód jest wysoki na osobę w rodzinie, dyrektor ośrodka ma możliwość częściowego zwolnienia z tej odpłatności, czyli pomimo tego, że odpłatność jest na przykład 50 % stawki godzinowej, ale istnieje możliwość, że na wniosek pracownika dyrektor zwalnia częściowo z ponoszenia odpłatności na przykład na 25 %. Czyli są takie mechanizmy, które pozwalają do każdego środowiska podchodzić indywidualnie. My rozeznajemy sytuację, żeby tym osobom nie obciążać budżetu, a jak najbardziej im pomóc. 

Przewodnicząca Joanna Warczak – z tego co Pani Ani wspomniała wynika, że objętych pomocą jest 79 osób.

· Pani Anna Szupke – tak, na dzień dzisiejszy, ale to się szybko zmienia. Nie ma prawie tygodnia, żeby nie zmieniała się ta liczba, bo albo nam szybko przybywa, ale są zgony.
· Radna Renata Dąbrowska – czy ta ilość pielęgniarek wykwalifikowanych wystarcza?

· Pani Anna Szupke – tak, na dzień dzisiejszy wystarcza. Jak było trochę więcej podopiecznych, to mieliśmy nawet 29 osób. 

· Pani Joanna Błaszkowska – do nas się zgłaszają też osoby chętne, które składają podania 
i mamy listę rezerwową. Gdy zachodzi konieczność zatrudnienia ludzi, to zwiększamy tą liczbę. Do Stowarzyszenia nieraz też zgłaszają się rodziny z zapytaniem, czy znamy ludzi, którzy mogliby poza ośrodkiem, bo na przykład nie chcą przez ośrodek, prywatnie świadczyć takie usługi. Chodzi im o osoby, które polecamy, osoby z doświadczeniem, które gdzieś u nas się przewinęły. To wtedy pomagamy, może nie pośredniczymy, bo nie jesteśmy instytucją do tego, ale…
· Radny Andrzej Gąsiorowski – dajecie gwarancję i rękojmię usług. I o to chodzi, bo nie może się wrócić sytuacja taka, jak miała miejsce jeszcze parę lat temu w Gliwicach, gdzie pani się pojawiła, zgarnęła kasę i nie wypłaciła za usługi, które zostały wykonane u podopiecznych. Tu jest gwarancja, że Stowarzyszenie zabezpieczy to wszystko.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – Stowarzyszenie jest bardziej wiarygodnym podmiotem.

· Pani Joanna Błaszkowska – też to był, że tak powiem, powód główny dlaczego myśmy wystartowali w tym projekcie, bo Stowarzyszenie jest działalnością nieodpłatną, non profit. Było to bardzo duże i odpowiedzialne przedsięwzięcie, nawet na rozmiar – to jest bardzo duża działalność tutaj w Chojnicach. Społeczeństwo starzeje się, choruje, a więc ta materia się cały czas rozszerza. Przykładem właśnie tamtej działalności chcieliśmy być bardziej pewni na realizację tego, żeby nasi ludzie nie zostali bez wsparcia z dnia na dzień. 
Przewodnicząca Joanna Warczak – Pani Joanno, ja chciałabym się dowiedzieć trochę więcej o samym Stowarzyszeniu. 
· Pani Joanna Błaszkowska – nasze Stowarzyszenie nie jest takie bardzo medialne, że tak powiem, na terenie Chojnic. W tym roku obchodzimy 11 lat działalności naszego Stowarzyszenia. Myślę, że rzeczy, które zrealizowaliśmy, a zrealizowaliśmy naprawdę bardzo dużo, są certyfikatem naszej pracy. 11 lat temu, w związku z tym że przepisy zmieniały się bardzo szybko i w pewne rzeczy my, jako pracownicy socjalni, grupka pracowników socjalnych, którym zależało na wchodzenie w takie obszary, gdzie instytucje państwowe nie mogły wejść, bo instytucja działa w określonych przepisach, stowarzyszenie ma więcej możliwości, wpadliśmy na taki pomysł, żeby właśnie zawiązać stowarzyszenie. To się udało w maju 2005 roku. Na dzień dzisiejszy Stowarzyszenie nasze ma 28 członków, są to pracownicy socjalni, ale też ludzie spoza tej instytucji. Piszemy wiele projektów. Początkowo skupialiśmy się 
w takich planach skierowanych pomocą osobom bezdomnym, mężczyznom bezdomnym. Były to programu skierowane na ich aktywizację zawodową, na poradnictwo wszelakie, na takie programy terapeutyczne, czy na przykład na stworzenie dodatkowych takich interwencyjnych miejsc w noclegowni, doposażenie tych ludzi w niezbędne rzeczy. Potem poszliśmy w działalność na rzecz osób starszych, niepełnosprawnych. Współpracowaliśmy bardzo mocno z Panem Pięknym, który pośredniczył w kontakcie z Holendrami. Byliśmy dla Holendrów wiarygodnym stowarzyszeniem, gdzie oni przekazywali nam pieniądze, a myśmy przekazywali na rzecz mieszkańców Chojnic. Ci ludzie jakby nam tu „rozliczali się” z tych pieniędzy, a myśmy dalej jakby gwarantowali temu stowarzyszeniu za granicą, że te pieniądze są dobrze zrealizowane. Kupowaliśmy między innymi baterie do wózków inwalidzkich, remontowaliśmy mieszkania dla dzieci niepełnosprawnych, organizowaliśmy gwiazdki, spotkania zajączkowe dla dzieci potrzebujących i ich rodzin. 
W pewnym, już nie pamiętam w jakim to było roku, z informacji zebranych od poszczególnych pracowników socjalnych, jakie są problemy u nas, weszliśmy w taki trudny dział pomocy dla dzieci autystycznych w Chojnicach i pozyskaliśmy środki na stworzenie Sali Doświadczania Świata, potem na utworzenie gabinetu terapii, bo w toku pracy wyszła taka potrzeba. Może się wydaje, że ta sala jest już stworzona, ale w zasadzie są to dzieci, którym praktycznie co tydzień nudzą się zabawki i my staramy się co jakiś czas wymieniać im te pomoce, żeby nasza działalność była cały czas atrakcyjna, więc cały czas wspomagamy dziewczyny z dołu. Też sprzęt jest drogi, ale nawet zwykłe zabawki, kredki, jakieś pomoce takie dodatkowe. Tutaj w ośrodku jest określona pula i nie można tego rozszerzać, a my tutaj jakby dopomagamy. 

Też organizujemy może nie wypoczynek, bo to duże słowo, ale wycieczki dla tych dzieci 
i ich rodzin. Przy pierwszej organizacji takiego wypoczynku ludzie się trochę dziwili, że w to idziemy, ale nawet dla nas było to wielkim zaskoczeniem, że nawet taki jednodniowy wyjazd dla takich rodzin, a są to z reguły naprawdę osoby w trudnej sytuacji finansowej, gdzie większość środków przeznaczają na potrzeby tych dzieciaków, i taki jeden dzień fajnie spędzony dużo dla nich znaczył i dla nas też, bo to były bardzo przyjemne wyjazdy. Więc też staramy się organizować takie spotkania właśnie dla rodzin i dla samych dzieciaków. 

Realizowaliśmy projekty FIO-wskie, z reguły właśnie ukierunkowane na aktywizację ludzi 
w trudnej sytuacji. A w zeszłym roku, w związku z tym, że koleżance i mnie jest temat bliski przemocy w rodzinie, poszliśmy w taką działalność pomocy dla dzieci i rodzin dotkniętych przemocą, poprzez organizacje różnych grup wsparcia, spotkań z psychologiem, wspólnego spędzania czasu na basenie, w kinie, fitness, zumba. Więc naprawdę ta działalność jest poprzez sport, doradztwo, jakieś takie elementy terapii, wyjazdy.

I taką największą tutaj naszą działalnością są usługi. Jako zarząd zatrudniliśmy Panią Anię, która wcześniej zajmowała się też tutaj tą działalnością, więc byliśmy pewni, że poprowadzi nam dobrze tą działalność, no bo wiadomo każdy się na wszystkim nie zna. Pani Ani już trzy lata to prowadzi i nie zawiedliśmy się. Świetnie to realizuje wspólnie z księgową. Mamy księgową, Panią Anię i opiekunki – to są osoby po prostu zatrudnione przez Stowarzyszenie. 

Co roku jest coraz lepiej. Roku 2014 się bardzo baliśmy – nie baliśmy się może tej takiej otoczki z naszej strony, bo tutaj wiemy, ale wiadomo, to są ludzie starsi, to są choroby, to jest bardzo dynamiczna sytuacja i różne sytuacje mogą wychodzić, ale problemy tak na bieżąco staramy się rozwiązać. Coraz lepiej jest, bo i z pielęgniarkami środowiskowymi, coraz lepiej ta współpraca z lekarzami. Jest coraz lepiej. 
· Radna Renata Dąbrowska – a co jest waszą największą bolączką, co wam spędza sen 
z powiek? Co byście chciały jeszcze?
· Pani Joanna Błaszkowska – powiem szczerze, że chcielibyśmy więcej pieniędzy dla tych pań, bo wykonują ciężką pracę. Ta stawka jest jaka jest. Ona jest w 99,8 % przeznaczona na wynagrodzenie tych ludzi, bo jak podkreślam, nikt na tym nie zarabia, to nie jest przedsiębiorstwo. Dla Pani Ani.
Generalnie to co chcemy, no to na razie udaje nam się zrealizować Wczoraj się dowiedzieliśmy, że może nam się będzie szykować jakaś lepsza siedziba, więc może będzie od przyszłego roku możliwość na więcej pomysłów wpadania. Dziewczyny na dole mają ciasno….
Przewodnicząca Joanna Warczak – byliśmy rok temu i mieliśmy okazję zobaczyć.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – Sala Doświadczania Świata należy do Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Tam są zatrudnione opiekunki, czyli terapeuci, którzy świadczą usługi na rzecz dzieci autystycznych, dzieci niepełnosprawnych, które wymagają tej formy pomocy. Natomiast to, co zdobyliśmy dla tej Sali, dla tych dzieci, to właśnie powstało poprzez to Stowarzyszenie, które działa przy MOPS-ie, jak również poprzez sponsorów z Holandii. I to jest właśnie naszą tą bolączką taką, że Państwo byliście i widzieliście jakie tam są warunki, ale mam nadzieję, że to rozwiąże się, że już jest na bardzo dobrej drodze, że dostaniemy pomieszczenia takie, jakie się należą, szczególnie dla tych dzieci, bo tam są bariery architektoniczne, to jest piwnica, gdzie tam w ogóle nie powinno być. Ale proszę Państwa, jak ja pamiętam kiedy ta sala była otwierana w 2008 roku, to jak te opiekunki się cieszyły, że coś takiego w ogóle powstało. Specjalistyczne usługi opiekuńcze u nas są świadczone od 2000 roku, natomiast usługi opiekuńcze dla dzieci to my rozpoczynaliśmy te usługi świadczyć od 2006 roku. Wtedy objęliśmy pierwszymi takimi usługami dzieci i to się tak stopniowo rozrastało. Wtedy było jedno dziecko objęte usługami specjalistycznymi. My na dzień dzisiejszy mamy objętych tymi usługami 27 dzieci. W tej Sali jest naprawdę ciasno. Opiekunki świadczą usługi tu na miejscu, jak też i świadczą usługi w domu,  ale jednak każdy rodzic chce, żeby te usługi były tutaj świadczone. Bywa tak, że na tej Sali czasami jest dwoje dzieci. Jak jest troje, to już stwarza pewne zagrożenie. Tak nie może być. Dlatego dla nas naprawdę wielkim by było takim marzeniem, żebyśmy dostali tą siedzibę. Na pewno wtedy Stowarzyszenie mogłoby też i bardziej rozwijać skrzydła i pisać projekty. My mamy pomysły, tylko potrzeba Stowarzyszeniu dalszych pomieszczeń.
· Pani Joanna Błaszkowska – jeśli chodzi o bolączkę, to mi tak przyszło na myśl właśnie, to w sumie jest bolączką nas wszystkich myślę – Bank Żywności, w sensie fizycznym. My jako Stowarzyszenie przejęliśmy pozyskiwanie żywności i przekazujemy ją, dystrybuujemy, fizycznie po prostu pracujemy przy wydawaniu tej żywności ludziom, podopiecznym MOPS-u. Mamy około 2,5 tys. osób, to jest ileś ton żywności, ileś TIR-ów…
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – przeszło 14 tys. ton żywności było przerzucone przez pracowników. Tam mamy tylko taki mały magazyn. To jest taka następna bolączka, ale mamy nadzieję, że to wszystko jakoś po kolei się ułoży, tak jak ułoży się tutaj z pomieszczeniami. Może dojdzie do tego, że będziemy mieli większy magazyn też gdy chodzi o tą żywność pozyskiwaną z Banku Żywności. Tak się akurat zdarza, że te programy są tak niefortunnie, że one zaczynają na dobre być dopiero w realizacji, kiedy jest listopad i grudzień, 
i styczeń i luty, kiedy jest faktycznie zimno, a my musimy ten towar wydawać. Są robione specjalne paczki. Na taką paczkę składa minimum 6 produktów, a na każdą osobę przypada tyle i tyle, powiedzmy, że mleka przypada 2 kartony, itd. Więc czasami taka rodzina 
6-osobowa, to dostała naprawdę taką dużą paczkę, a pracownicy musieli to tej osobie wszystko podać i to przerzucić. Tak że to jest naprawdę ciężka praca. Ja tutaj wielki ukłon składam dla moich pracowników i dla osób, które w tym Stowarzyszeniu pracowały i pracują. My praktycznie, tak jak już tu mówiła Asia, nie jesteśmy medialni, ale robimy bardzo dużo takiej pracy na rzecz mieszkańców miasta Chojnice. Gdybyśmy my to przeliczyli, to ja nie wiem, czy jest następne takie stowarzyszenie, które ilościowo, i jakościowo, i też materialnie robi tyle właśnie na rzecz mieszkańców miasta Chojnice. 

Ja tutaj jeszcze chciałam powiedzieć o Pani Ani. Pani Ania jest pielęgniarką, tak że ma fachowe wykształcenie. Sama była opiekunką, tak że sama doskonale wie na czym polega ta praca, zna od podstaw, wie jak się pracuje, jak trzeba wykonywać tą pracę, no i jak znaleźć ten wspólny język z tymi opiekunkami, bo na pewno nie jest to łatwe zadanie, tym bardziej że kiedyś Pani Ania była jako opiekunka, a teraz już pozostała jako pracownik, który prowadzi nadzór i kontrolę nad tymi swoimi pracownikami. Więc to było trudne, a wiadomo, że usługi jest to taki temat bardzo drażliwy, bo wystarczy tylko jakiś telefon, że coś nie tak jest wykonane i od razu można zrobić z tego wielką aferę, czy czasami też i to jest niesłuszne. Czasami ta praca też jest taka niewdzięczna, bo my możemy robić, prosić, a taki dany podopieczny i tak… Najgorzej się pracuje kiedy jest brak tej współpracy pomiędzy opiekunką 
a podopiecznym. A bywają takie środowiska, że jest ta współpraca naprawdę tylko na minimum. My musimy objąć te środowiska pomocą, udzielić tej pomocy, a taki podopieczny 
z nami nie współpracuje i wtedy ten efekt jest niezbyt widzialny, nie taki jak by tego oczekiwało od nas społeczeństwo. Dla nas najlepszym efektem jest kiedy widzimy, że idzie to wszystko ku lepszemu, kiedy mieszkanie jest posprzątane i przychodzimy na następny dzień, a to mieszkanie pięknie, ładnie wygląda i coraz to lepiej. Ale są takie środowiska, bo różne mamy pomocą objęte osoby, jest naprawdę różny przekrój środowisk, i takie, które kiedyś nie takie życie prowadziły, wiemy o kim tutaj mówimy, ludzie z marginesu, gdzie mają już teraz swoje lata i wymagają pomocy. My musimy te osoby objąć usługami, bo nie możemy tych osób pozostawić na łasce losu. I właśnie z takimi ludźmi najtrudniej nam się współpracuje i jak gdyby obejmuje tą pomocą, z uwagi na to, gdyż te osoby mają zawsze kontakt 
z osobami ze swojego środowiska i tu przychodzi się czasami na drugi dzień, a tu są różne niespodzianki. 
· Radna Renata Dąbrowska – jest jakiś limit godzin, którego nie można przekroczyć?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – ja może powiem tak – limitu godzin nie ma, ale my sobie robimy kalkulację. Jeżeli ja mam kogoś objąć ośmioma godzinami usług opiekuńczych, a my w środowiska wchodzimy trzy razy dziennie, nie że świadczymy usługi tylko o godzinie 8.00 rano, czy idziemy o godz. 12.00. Mamy takie środowiska, w których pracownik idzie trzy razy dziennie – rano, w południe i wieczorem. A jeżeli trzeba cztery, to pójdzie po prostu cztery. Świadczymy te usługi też w soboty i w niedziele i w każde święto. Wiadomo, że już nie do wszystkich osób, ale do osób takich, do których pracownik socjalny uzna, że jest wskazana taka pomoc. To wszystko jest napisane na decyzji. Na decyzji jest napisane, że przyznaje się usługi w wysokości powiedzmy 2 godziny, czy 4 godziny dziennie w dni pracujące, albo w dni pracujące 4 godziny, w dni wolne od pracy powiedzmy 2 godziny. I wtedy te usługi tak są świadczone.

Przewodnicząca Joanna Warczak – Pani Dyrektor, ja wejdę może w słowo. Jak wygląda właśnie ten monitoring? Tu wspomniała Pani Ania o kontroli jakości usług. Jak to właśnie wygląda. Czy Państwo idziecie jak jest jakiś sygnał, czy Pani po prostu odwiedza rodziny?

· Pani Anna Szupke – ja wchodzę w środowiska, wiadomo częściowej w te, w których są problemy, ale od czasu do czasu w każde. Pracownicy socjalni też wchodzą w te środowiska i oni jakby jeszcze mnie kontrolują. 

Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli jakby odwiedza Pani w czasie pracy panią, która 
w tym momencie jest?

· Pani Anna Szupke – tak.

Przewodnicząca Joanna Warczak – a osoby, które są zatrudnione, jakie muszą mieć kwalifikacje?

· Pani Anna Szupke – my akurat zatrudniamy jedną pielęgniarkę dyplomowaną, a reszta to są opiekunki, które skończyły albo szkołę dla opiekunek albo kursy. 

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – faktycznie opiekunką, zgodnie z kwalifikacjami gdy chodzi o zatrudnienie, może być osoba, która ukończyła szkołę podstawową. Nie ma specjalnie żadnych wymogów, że ta osoba musi mieć ukończoną szkołę zawodową, czy inną. Wystarczy ukończenie szkoły podstawowej. My w tej chwili zatrudniamy osoby, które mają ukończone szkoły albo zawodowe, albo też i średnie, i osoby, które są faktycznie przeszkolone 
i po kursie. Mamy też i osoby zatrudnione, które ukończyły liceum medyczne. Przy liceum medycznym była chyba taka roczna szkoła pomaturalna dla opiekunek.
· Pani Anna Szupke – są osoby, które są po dwuletnim jako opiekunki w DPS-ie albo właśnie po tym rocznym.

· Pani Joanna Błaszkowska – ale też właśnie ta wizyta pierwsza koordynatora naszego Stowarzyszenia w środowisku pozwala na ocenę, czy dane środowisko wymaga usług gospodarczych, czyli przyniesienie posiłku, posprzątanie, ugotowanie posiłku – a więc tutaj nie musi być osoba po szkole medycznej, czy też osoba, zgodnie ze wskazaniami lekarskimi, wymaga takich usług medycznych, no to wiadomo tam już skierujemy osobę wykwalifikowaną, która się zna na tym. 
Może też jeszcze à propos pytania bym się wtrąciła. Może byłoby też warto pomyśleć, Państwo jako radni, o takim czymś jak kiedyś było na Mickiewicza, mój rejon działania. Kiedyś było takie mieszkanie stworzone z kilku pokoików, w każdym pokoiku była jedna osoba starsza. Tam były usługi początkowo od rana do wieczora, potem było nawet całodobowo. 
I na pewno to byłoby mniejszym kosztem dla miasta pod kątem takiego DPS-u przyszłego, bo nie wszyscy ludzie muszą gdzieś tam być. Mogliby być w takim mieszkaniu i tutaj pod naszą opieką, bo te usługi można zmodyfikować, różne godziny pracy dostosować. O takim czym można pomyśleć. Myślę, że to jest przyszłościowe.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tylko był warunek wtedy, że te osoby musiały opuścić swoje własne mieszkanie. A jedną taką dużą bolączką, która była przy tamtym mieszkaniu, to czynsz, który był tam bardzo wysoki. Ten czynsz był tam naprawdę bardzo wysoki, jak na te warunki. Podopieczny musiał wtedy płacić za czynsz, za opiekunki i jeszcze media tam dochodziły i wyżywienie. Tak że to było przyczyną chyba tego, że to się później nie utrzymało. Nie było osób chętnych, żeby za taką kwotę, jak tam trzeba było płacić, osoby przychodziły.
· Radna Renata Dąbrowska – mam jeszcze jedno pytanie. Czy te usługi, które świadczycie, to jest najwięcej osób starszych, czy to są osoby też młodsze.

· Pani Anna Szupke – to są też osoby młodsze. Mamy w wieku produkcyjnym około 10 osób. 
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to są osoby niepełnosprawne, na wózkach.

· Pani Anna Szupke – najmłodszego podopiecznego, którego mieliśmy, to miał 22 lata.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – mieliśmy też babcie, które miały 100 lat.

· Pani Anna Szupke – teraz najstarszą mamy w wieku 94 lata.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – dlatego u nas to jest zawsze wielka taka niewiadoma. Nigdy nie wiadomo jaki będzie ten stan zatrudnienia pracowników z uwagi na to, że były osoby, które były objęte pomocą, i podopieczni mieli po 3 godziny, 4 czy 7 godzin, w pewnym momencie taka babcia umiera i pozostaje wakat, dziura. Co dalej zrobić z tym pracownikiem? Bo od razu traci środowiska, a my musimy tej osobie, jak jest na umowę o pracę, zapewnić pracę. Też był u nas taki pewien moment, że był taki skok duży, kiedy w pewnym momencie mieliśmy bardzo dużo godzin i później te godziny gwałtownie nam spadły, bo bardzo dużo ludzi poumierało, które miały poprzyznawane po 5-6 godzin dziennie. Jeżeli zejdzie takich ludzi w ciągu miesiąca trzech, to można sobie policzyć ile to jest zaraz etatów zatrudnionych tutaj osób. 
· Radna Renata Dąbrowska – czy jest coś takiego, że na przykład jest matka samotnie wychowująca, czy ojciec, czy rodzina, i mają dziecko niepełnosprawne, czy wtedy też pójdziecie świadczyć usługi?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to są te usługi specjalistyczne, w zależności czego to dziecko wymaga. Z reguły jeżeli jest to dziecko, które wymaga pomocy, a jest matka, to matka dostaje świadczenie 1.300 zł w związku z rezygnacją z pracy. My tutaj nie mamy takiego przypadku, żeby było dziecko, które jest jeszcze w wieku szkolnym, czyli do osiemnastego roku życia, i żebyśmy my jako ośrodek wydali taką decyzję. Na to są inne świadczenia. To są te świadczenia z tytułu właśnie sprawowania opieki nad dzieckiem niepełnosprawnym, kiedy dostaje się za to, że matka rezygnuje z zatrudnienia, dostanie świadczenie plus opłacenie składek emerytalno-rentowych. 
Przewodnicząca Joanna Warczak – czy są jeszcze jakieś pytania? Ja pragnę podziękować tutaj Paniom, bo mieliśmy okazję tutaj poznać historię trochę Stowarzyszenia, jak Pani Joanna wspomniała, ja coś tam doczytałam i te projekty, które tam gdzieś się ukazały, to medialnie coś jest pokazane, ale tutaj jako nam członkom naszej komisji została przybliżona Państwa praca. 
Problemom, które tutaj Panie poruszyły, my się przyjrzymy na spokojnie. Dzisiaj nie będziemy podejmować żadnych decyzji, ale na pewno powrócimy do nich, albo pewnie jeszcze spotkamy się z Panią Dyrektor jeszcze raz, aby omówić te rzeczy, jak również zaprosimy na jakieś spotkanie tutaj zarząd Stowarzyszenia, jeśli chodzi o tą sprawę, którą Panie tu poruszały – myślę tutaj 
o podniesieniu pensji dla pracowników. Ale to musimy usiąść, porozmawiać też z Komisją, spotkać się i zobaczyć na jakiej zasadzie by to mogło wyglądać i jak. Dzisiaj raczej bym nie chciała podejmować decyzji, ale nie odsuwam tego jak najdalej, tylko na któreś z naszych spotkań. 
I kolejna rzecz, ten Bank Żywności. Ja pozwolę sobie tu jeszcze przyjść któregoś dnia, żebyśmy mogli tu usiąść i porozmawiać i wtedy przedstawię tą sprawę jeszcze raz na Komisji i wtedy zastanowimy się jak możemy Państwu pomóc. Dobrze?
I trzymamy kciuki za dalszy rozwój Stowarzyszenia. Mamy nadzieję, że jest ta szansa przeniesienia Państwa do innych pomieszczeń, to wasza działalność jakby się może rozrosnąć, a ta Sala Doświadczania Świata będzie większa i będzie przyjemniejsza dla dzieci. Aczkolwiek i tak dziękujemy za pomysł, który dał mieszkańcom naszego miasta, bo rodziny na pewno za to są bardzo wdzięczne, bo to jest ogromna pomoc jeśli chodzi o dzieci niepełnosprawne, więc za co również Paniom tu bardzo dziękuję. Miło było Panie poznać.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – na tym spotkaniu miała być Pani Prezes Stowarzyszenia Magda Cemka, bo jest całym prezesem tego Stowarzyszenia, ale tak się stało, że jest na szkoleniu dwudniowym, wczoraj i dzisiaj. Jest na szkoleniu i nie mogła przybyć tutaj, dlatego w imieniu Pani Magdy przepraszamy, że nie ma jej, ale mówiła, że jeżeli będzie następne takie spotkanie bardzo miło by się z Państwem spotkała

Przewodnicząca Joanna Warczak – na pewno dojdzie do tego spotkania. Proszę podziękować wszystkim pracownikom, jak również pracownikom tutaj świadczącym te usługi opiekuńcze, jak również stałym członkom Stowarzyszenia za tą pomoc dla drugiego człowieka.
Dziękuję Państwu za przybycie. Zamykam posiedzenie Komisji ds. Społecznych.
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